
Więcej 
dla prezydenta
Ponad 4,2 tys. zł dla przewodni-
czącej Rady Miejskiej Radomia, 
ponad 3,9 tys. zł dla szefów ko-
misji i po 3 tys. 220 zł miesięcznie 
dla każdego z rajców – podczas 
poniedziałkowej sesji radni zde-
cydowali o podniesieniu swoich 
diet. Podnieśli także pensję pre-
zydentowi Radomia – z 10 tys. 
440 na ponad 20 tys. zł.

 str. 3

Wyjście po samobóju
Najpierw uchwała w sprawie 
zmian w tegorocznym budżecie 
została głosami radnych Prawa 
i Sprawiedliwości odrzucona. 
Kiedy się okazało, że oznacza to 
brak wypłaty wynagrodzeń dla 
nauczycieli i pracowników DPS-
-ów, zwołano sesję nadzwyczajną. 

 str. 4

Radomiak na piątkę
Piłkarze Radomiaka Radom poko-
nali w Krakowie Wisłę i ustanowili 
rekord sezonu PKO Ekstraklasy – 
pięć kolejnych meczów bez straty 
punktu. W niedzielę „Zieloni” nie 
zagrają z Piastem Gliwice – mecz 
został przełożony na 14 grudnia, 
bo w drużynie gości są zakażenia 
koronawirusem. Zmianie uległ też 
termin meczu z Lechem Poznań.
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Finaliści Co Za Talent!

R E K L A M A

Fot. Piotr Nowakowski, Szymon Wykrota, Magda Nawara

Dziesiątkę wybrali jurorzy, a czwórkę – na razie – czytelnicy i widzowie – znamy finalistów konkursu 
Co Za Talent! Wielki finał, organizowanego przez stowarzyszenie Co Za Jazda!, konkursu odbędzie się 
w sobotę, 18 grudnia o godz. 18 w sali koncertowej Zespołu Szkół Muzycznych. Będzie transmitowany 
w TV Dami i na portalu CoZaDzien.pl – więcej informacji już niebawem!
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T Y G O D N I K

Piątek, 3 grudnia
 Wystawa Witolda Tomasza Ko-
walskiego w Łaźni. Radomski Klub 
Środowisk Twórczych i Galeria „Łaź-
nia” (ul. Traugutta 31/33) zaprasza 
o godz. 18 na wernisaż wystawy „Drze-
wa, krzaki, woda, trochę nieba i pet”. 
Zobaczymy najnowsze obrazy Witolda 
Tomasza Kowalskiego. Artysta, maluje 
niezwykłe pejzaże, pełne emocji i eks-
presji, inspirując się otaczającą  go natu-
rą , choć by tą  widzianą  z okna pracowni.    
Kowalski urodził się 28 maja 1944 roku 
w Radomiu. Studiował na Wydziale 
Malarstwa Akademii Sztuk Pię knych 
w Warszawie (1963–1969). W 1969 roku 
uzyskał dyplom z wyró ż nieniem w pra-
cowni prof. Artura Nachta-Samborskie-
go. 

Sobota, 4 grudnia
 Coś na ząb: pierniki.  „Coś na 
ząb” to spotkanie, które wprowadzi 
wszystkich w świąteczny klimat. Uczest-
nicy warsztatów organizowanych przez 
MOK „Amfiteatr” poznają technikę 
przygotowania ciasta na pierniki i spo-
soby jego wypiekania. Skupimy się tak-
że na tajnikach dekorowania! Wstęp 
biletowany: 15 zł – bilet pojedynczy, 
30 zł – bilet rodzinny (1 dziecko + 
1 dorosły). Wejściówkę kupić można 
w kasie Amfiteatru przy ul. Daszyńskie-
go 5 (płatność tylko gotówką). Liczba 
miejsc ograniczona! Poczatek o godz. 
16 w MOK „Amfiteatr” przy ul. Da-
szyńskiego 5. 

 Koncert Stanisława Soyki. Śpie-
wak, instrumentalista i kompozytor 
o godz. 19 zagra w Sali Koncertowej im. 
K. Pendereckiego w Zespole Szkół Mu-
zycznych. Usłyszymy piosenki z wydane-
go niedawno albumu „Muzyka i słowa 
Stanisław Soyka”, pieśni napisane do 
wierszy polskich i nie tylko poetów („Al-
legro ma non troppo” W. Szymborskiej, 
„Który skrzywdziłeś…” Cz. Miłosza, 
„Koniugacje” Haliny Poświatowskiej, 
„ Ty l k o 
b r a ć ” 
Agniesz-
ki Osiec-
k i e j ) , 
k l a s y k i 
Czesła-
wa Nie-
m e n a 
z  m o -
nografii 
„W hołdzie Mistrzowi”, w sąsiedztwie 
takich szlagierów jak „Absolutnie nic”, 
„Cud niepamięci” czy „Tolerancja”. 
Artysta tym razem wystąpi z zespołem 
Soyka Kwintet. Towarzyszyć mu będą 
Przemek Greger na gitarze akustycz-
nej, Marcin Lamch na kontrabasie, 
syn Kuba na perkusji, Zbyszek Uhuru 
Brysiak na instrumentach perkusyjnych. 
Bilety w cenie 69 zł w przedsprzedaży, 
79 zł w dniu koncertu.

Niedziela, 5 grudnia
 Wkręć się w teatr: choinka. Boha-
terowie są nietypowi – to zabawki cho-
inkowe, które szukają swojego miejsca 
na ponaddwumetrowym drzewku. Pyta-
nia, które zadaje główny bohater – Bał-

wanek, pozwalają na odkrycie prawdzi-
wego sensu świątecznych dekoracji. To 
pogodne i wesołe przedstawienie dla 
całej rodziny. 15 zł – bilet normalny, 
50 zł – bilet rodzinny (2 dzieci + 2 doro-
słych). Kupując bilet, wybierasz godzinę 
przedstawienia – 10 lub 12. Wejściówkę 

można kupić w kasie Amfiteatru przy 
ul. Daszyńskiego 5 (płatność wyłącznie 
gotówką). Odbędą się także warsztaty. 
W aktywny sposób, występując na sce-
nie, poznamy formy teatru magnesu, 
odkryjemy wagę scenografii i muzyki. 
Poznamy technikę podkładania głosu 
lalkowym postaciom. Będziemy współ-
twórcami improwizowanych etiud, pod-
czas których staniemy się aktorami-lal-
karzami. 

 Bajkowa Niedziela. Resursa Oby-
watelska zaprasza o godz. 11 dzieci 
z opiekunami na kolejną „Bajkową 
niedzielę”. Tym razem organizatorzy 
przygotowali film „Święty Mikołaj dla 
wszystkich” oraz minikoncert „Fion-
ka dzieciom”. Już niedługo Gwiazd-
ka – czas prezentów dla wszystkich dzie-
ci. Ale co ze zwierzakami? Czy Mikołaj 
o nich zapomniał? A może po prostu 
o nich nie wie? Trzy młode zwierzaki 
postanawiają to zmienić i wyruszają na 
spotkanie z Mikołajem. Niosą ze sobą 
listę prezentów dla całej gromady swych 
przyjaciół. Jednak do Gwiazdki nie zo-
stało już wiele czasu, a droga jest dłu-
ga i pełna niebezpieczeństw. „Fionka 
dzieciom” to minikoncert autorskich 
mikołajkowych piosenek animacyjnych. 
Dodatkowo podczas „Bajkowej niedzie-
li” odbędzie się spotkanie ze św. Miko-
łajem. Wstęp 10 zł (od osoby). Bilety 
dostępne w kasie Resursy Obywatelskiej 
i online.

Poniedziałek, 6 grudnia
 Czytanie Gombrowicza. O godz. 
18 na Scenie Kotłownia w Teatrze 
Powszechnym rozpocznie się kolejne 
spotkanie z cyklu „Czytamy Gombro-
wicza”. Tym razem będzie to opowia-
danie „Na kuchennych schodach”, 
napisane w 1929 roku. Erotyczna fascy-
nacja służącą, pociąg seksualny odczu-
wany przez człowieka wykształconego 
i znajdującego się wysoko w hierarchii 
społecznej w stosunku do osoby prostej, 
prymitywnej, „z nizin społecznych”, ty-
rania konwenansów, które jak pancerz 
więżą ulegającą im osobę – oto tematy 
gombrowiczowskie par excellence, które 
z niezwykłą siłą i sugestywnością poja-
wiają się w tym młodzieńczym utworze. 
Opiekę artystyczną czytania obejmie 
Grzegorz Dębowski. Twórca jest absol-
wentem Wydziału Reżyserii Filmowej 
i Telewizyjnej PWSFTViT w Łodzi. 
Reżyser popularnego serialu telewizyj-
nego „Barwy szczęścia”. Współpracował 
przy produkcji takich filmach jak „Ida”, 
„Jestem Bogiem”, „Galerianki”. Czytać 
będą: Izabela Brejtkop, Joanna Jędre-
jek, Iwona Pieniążek, Joanna Zagórska, 
Marek Braun, Mateusz Paluch. Po czy-
taniu zapraszamy na rozmowę o tekście. 
Wstęp wolny.

Wtorek, 7 grudnia
 Nowa wystawa w „Malczewskim”. 
„Strach ma wielkie oczy” to ekspozycja 
przeznaczona dla dzieci od przedszkola 
do IV klasy szkoły podstawowej. Od-
tworzone zostały miejsca znane dzie-
ciom z bajek i opowieści, które wydają 
się być groźne i straszne. Będzie tu m.in. 
zamek ze strasznym smokiem, domek 
na kurzej nóżce, tajemniczy las, w któ-
rym pojawiają się przedziwne stwory 
i upiory czy owiany nimbem tajemnicy 
dom wiedźmy. Wystawa będzie interak-
tywna. Jej głównym zamysłem jest opo-
wiadanie i przypominanie historii, które 
budzą negatywne emocje, po to tylko, 
by oswajać strach poprzez włączenie 
dzieci do wspólnej zabawy. Dzieci będą 
mogły układać samodzielnie scenariu-
sze i tworzyć nowe bajki, wykorzystując 
w tym celu specjalnie przygotowane fi-
gury. Wystawie towarzyszyć będą warsz-
taty wypiekania prawdziwych pierników 
z domku Baby Jagi. Warsztaty Muzeum 
im. Jacka Malczewskiego prowadzi dla 
grup minimum 10-osobowych. Bilet na 
zwiedzanie+warsztaty – 12 zł.

NIKA

To już 14. edycja Koksownika; 
w ubiegłym roku przeglądu Mazo-
wieckie Centrum Sztuki Współcze-
snej „Elektrownia” nie organizowało 
z powodu lockdownu. Będziemy mogli 
zobaczyć filmy dokumentalne, zaan-
gażowane i animację. Za ich dobór 
odpowiada Leszek Sikora – specjalista 
ds. kinematografii w MCSW „Elek-
trownia”, który podkreśla, że nie jest 
to kino rozrywkowe. To filmy trudne, 
a jednym z kluczy ich doboru była mi-
gracja.

– Wszystkie te filmy – ich tematyka 
i fabuła odnoszą się do tego, co się te-
raz dzieje na naszej wschodniej granicy. 
Niektóre sięgają też do genezy, mamy 
więc filmy z Wybrzeża Kości Słonio-
wej, mamy z Senegalu, z Meksyku, 
tam gdzie to źródło jest. No, bo ci lu-
dzie skądś do nas przyjeżdżają. I o tym 
opowiadają filmowcy, którzy z tamtych 
krajów pochodzą, znają te realia najle-
piej – tłumaczy Leszek Sikora.

W drugiej części Koksownika po-
wspominamy czasu PRL-u. Zoba-
czymy filmy znane, ale też przedpre-
mierowe. – Pokażemy takie tytuły, 
jak „Zupa nic” czy „Żeby nie było 
śladów”, o jednej z najgłośniejszych 
zbrodni lat 80.; mam tu na myśli pobi-
cie Grzegorza Przemyka. Będzie także 
„Najmro. Kocha, kradnie, szanuje”, 
a także pokaz przedpremierowy filmu 
„Chrzciny”, którego akcja rozgrywa się 
podczas ogłaszania stanu wojennego. 
Świetną rolę zagrała w nim Katarzyna 
Figura, która chce zjednoczyć swoją 
rodzinę – wylicza Leszek Sikora. – Ko-
lejnego tytułu nie ma na plakacie, bo 
decyzja o jego pokazaniu podczas Kok-
sownika zapadła w ostatniej chwili – to 
„Nosorożec”, film reżysera z Ukrainy, 

więźnia politycznego Ołeha Sencowa, 
który w rosyjskim łagrze spędził pięć 
lat.

Niemiecko-polsko-ukraiński „No-
sorożec” to dramat kryminalny roz-
grywający się na Ukrainie w latach 
90., podczas transformacji Związku 
Radzieckiego. Młody człowiek o pseu-
donimie Nosorożec zaczyna jako drob-
ny złodziejaszek, by szybko wspinać się 
w hierarchii przestępczej. Zna tylko 
przemoc i okrucieństwo. Nie ma nic do 
stracenia. Czy w końcu znajdzie szansę 
na odkupienie? 

– Warto zwrócić uwagę, że po raz 
pierwszy na Koksowniku pojawi się 
bajka, przeznaczona dla dzieci, które 
skończyły dziewięć lat – mówi Sikora.

„Fritzi – przyjaźń bez granic” to 
animowany, dubbingowany obraz bel-
gijsko-czesko-luksembursko-niemiec-
ki. Wzruszający film dla całej rodziny 
to wierny historycznie obraz minionej 
epoki, w której pokojowe demonstracje 
zmieniły świat. Opowiada o zawirowa-
niach historii z perspektywy młodych 
ludzi. Lato 1989. Niemcy podzielone są 
na dwie części. Dwunastoletnia Fritzi 
tęskni za przyjaciółką, która przebywa 
na zachodzie kraju. Dziewczyna już 
wkrótce przekona się, czym jest poko-
jowa rewolucja i siła lojalności.

Wszystkie filmy to kino zaangażo-
wane społecznie, rzadko pokazywane, 
z różnych części świata. Większość nie 
była dotąd prezentowana w Radomiu.

Ceny biletów: na jeden seans 15 zł, 
karnet na trzy dowolne filmy 33 zł. 
Szczegółowy program Zimowego Prze-
glądu Filmowego „Koksownik” na str. 
10.

ROKSANA CHALABRY

Trudne filmy
w Elektrowni

Jedenaście filmów zaangażowanych społecznie, pięć obrazów będących 
swoistym przypomnieniem PRL-u, a także jedna bajka dla dzieci 
– w sobotę, 4 grudnia rozpocznie się Zimowy Przegląd Filmowy „Kok-
sownik”, organizowany przez Elektrownię. 

Fo
t. M

CS
W 
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Na jedyny w swoim rodzaju kier-
masz świąteczny – (Ra)Dom Twór-
ców, gdzie gościć będą rzemieślnicy, 
rękodzielnicy, a także wielu innych 
twórców z naszego regionu zaprasza, 
Fundacja Radomskie.

 18 wystawców będzie prezentowa-
ło m.in. wyroby z włóczki, biżuterię 
artystyczną, akwarele, grafiki, kart-
ki, ceramikę i wiele innych. – Pod-
czas tego wydarzenie będziecie mogli 
nie tylko zapoznać się z artystami, 
lecz także sprezentować sobie lub 
najbliższym jedyne w swoim rodzaju 
upominki i ozdoby świąteczne – za-
pewniają organizatorzy.

Kiermasz odbędzie się w sobotę, 
4 grudnia w godz. 10-18 w Kamienicy 
Spotkań przy ul. Traugutta 40.

KOS

(Ra)Dom
twórców
Brak pomysłu na mikołajkowy czy świą-
teczny prezent? Już w sobotę, 4 grudnia 
odbędzie się kiermasz rękodzielników.

„Dwory i pałace południowej 
części województwa mazowiec-
kiego. Powiat radomski i okolice”, 
której to publikacji wydawcą było 
Starostwo Powiatowe w Radomiu, 
ukazała się w 2020 roku. To pierw-
sza publikacja tak dogłębnie i cało-
ściowo traktująca kwestię zespołów 
pałacowo- parkowych regionu 
i Radomia. Nic więc dziwnego, że 
cały nakład rozszedł się błyska-
wicznie, a autor w marcu tego roku 
otrzymał Nagrodę św. Kazimierza, 
przyznawaną przez prezydenta 
Radomia za działania na rzecz 
lokalnej tradycji, historii i dziedzic-
twa kulturowego. Teraz ukazuje się 
drugie wydanie „Dworów...” i z tej 
okazji Powiatowy Instytut Kultu-
ry – wydawca dodruku zaprasza 
3 grudnia o godz. 18 do Muzeum 
im. Jacka Malczewskiego na 
spotkanie z Markiem Wiesławem 
Kowalikiem. Poprowadzi je Renata 
Metzger, dyrektor PIK-u.

Publikacja liczy ponad 500 stron, 
na których autor zabiera czytelni-
ków w podróż do 24 ocalałych dwo-
rów i blisko 60 pozostałości po nich 
w Radomiu i powiecie radomskim. 
Opisano też dzieje kilkunastu 
obiektów w sąsiednich powiatach.

Podczas spotkania będzie można 
nabyć publikację.

Wiesław Marek Kowalik – rado-
mianin, historyk sztuki, absolwent 
Wydziału Nauk Humanistycznych 
Katolickiego Uniwersytetu Lubel-
skiego. W latach 1981-1990 pracow-
nik Biura Badań i Dokumentacji 
Zabytków w Ostrołęce i Radomiu 
(w latach 1989-1990 jego dy-
rektor), 1995-1999 miejski kon-
serwator zabytków w Radomiu, 
2003-2005 wykładowca w Katedrze 
Sztuki Politechniki Radomskiej 
i Wyższej Szkole Dziennikar-
stwa im. Melchiora Wańkowicza 
w Radomiu, 2002-2020 pracownik 
Starostwa Powiatowego w Rado-
miu. Przez lata zasiadał też w ra-
dach programowych Muzeum Wsi 
Radomskiej i Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego.

CT

Promocja
książki
Powiatowy Instytut Kultury zaprasza 
dzisiaj (piątek, 3 grudnia) na promocję 
książki Wiesława Marka Kowalika.
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  IWONA KACZMARSKA
ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Podwyżka uposażenia prezydenta 
Radomia to wynik rozporządzenia 
Rady Ministrów z 25 października 
w sprawie wynagradzania pracow-
ników samorządowych. W projekcie 
uchwały, który trafił na poniedziałko-
we posiedzenie rady miejskiej, zapisa-
no, iż na miesięczne wynagrodzenie 
Radosława Witkowskiego składać 
się będzie: wynagrodzenie zasadni-
cze w kwocie 10 tys. 770 zł, dodatek 
funkcyjny w wysokości 3 tys. 450 zł, 
dodatek za wieloletnią pracę w wyso-
kości 15 proc. wynagrodzenia zasad-
niczego, czyli 1 tys. 615 zł plus 1 proc. 
wynagrodzenia zasadniczego za każdy 
następny rok pracy (do łącznej wy-
sokości 20 proc.), dodatek specjalny 
w wysokości 30 proc. miesięcznego wy-
nagrodzenia zasadniczego i dodatku 
funkcyjnego, czyli 4 tys. 266 zł. Daje to 
w sumie ponad 20 tys. 101 zł. Ponadto 
prezydentowi przysługuje nagroda ju-
bileuszowa, dodatkowe wynagrodzenie 
roczne i odprawy.

Rano, przy okazji przyjmowania 
porządku obrad, przewodnicząca RM 
poinformowała, że jest jeszcze projekt 
uchwały w sprawie podwyżki diet dla 
radnych. Do tej pory dieta radnego nie 
mogła przekroczyć 1,5-krotności tzw. 
kwoty bazowej dla osób zajmujących 
kierownicze stanowiska państwowe. 

Teraz może to być nawet 2,4 tej kwoty.
– Należy więc dostosować nasze 

zapisy do zapisów zmienionej usta-
wy – mówiła Kinga Bogusz, przewod-
nicząca RM. – Radni zdecydowali, że 
ich miesięczna dieta będzie stanowić 
1,8 kwoty bazowej, przewodniczący 
komisji dostaliby do tego 0,4 kwoty ba-
zowej, a wiceprzewodniczący 2,3 kwoty 
bazowej. Przewodniczący rady miej-
skiej otrzymywałby 2,4 kwoty bazowej. 
Pod uzasadnieniem projektu uchwały 
podpisało się 21 radnych.

Kwota bazowa to w tej chwili 1 tys. 
789,42 zł. Miesięczna dieta radnego 
więc to 3 tys. 220,95 zł, przewodni-
czącego komisji – 3 tys. 936,72 zł, 
wiceprzewodniczącego rady – 4 tys. 
115,66 zł, a przewodniczącego rady 
4 tys. 294,61 zł. Do 3 tys. zł miesięcznie 
dieta radnego jest nieopodatkowana.

– Jeśli dobrze liczę, to dieta rad-
nego po zmianach wynosić będzie 
73-74 proc. kwoty maksymalnej, do-
puszczalnej w ustawie. To jest akcep-
towalne – stwierdził Łukasz Podlewski, 
przewodniczący klubu radnych PiS, za-
uważając, że diety nie były zmieniane 
od bardzo dawna.

Piotr Kotwicki (PiS) zapowiedział, 
że nie weźmie udziału w głosowaniu 
nad projektem uchwały w sprawie 
podwyżki dla prezydenta, natomiast 
w kwestii podwyżki dla radnych jest 
przeciw. – Biorąc pod uwagę sytuację 
finansową miasta, to wyjątkowo nie-

fortunny moment, by podnosić die-
ty – zauważył.

Głosowanie przeciwko zarówno 
podniesieniu poborów prezydenta, 
jak i diet radnych zapowiedział także 
Mateusz Kuźmiuk (PiS). – Kiedy jest 
mowa o podniesieniu wynagrodzeń dla 
pracowników DPS-ów – o 7 proc., a nie 
o 100 jak tutaj – to słyszymy, że pienią-
dze na nie się znajdą, jak podwyższy-
my opłaty za wywóz śmieci – mówił.

– Żeby naprawdę działać, to trzeba 
jakieś fundusze na to przeznaczyć. 

A nie każdy żyje w tak fajnym śro-
dowisku, jak radny Kuźmiuk. Proszę 
spojrzeć, jak radni musieli ograniczyć 
swoją działalność – ripostowała Mał-
gorzata Zając (KO). – A jeśli chodzi 
o wynagrodzenie prezydenta... To nie 
jest normalne, żeby prezydent tak du-
żego miasta zarabiał mniej niż prezesi 
spółek.

Także Kazimierz Woźniak (radny 
niezależny) stwierdził, że nie może po-
przeć podwyżki dla radnych. Z wyjąt-
kiem diety dla przewodniczącej rady, 

która nie tylko ma sporo pracy zwią-
zanej z dowodzeniem radą, ale także 
reprezentuje rajców na zewnątrz. – Nie 
mogę się zgodzić z podniesieniem diet, 
bo mam zastrzeżenia do pracy rad-
nych. Brak rozwiązań, czasami niepo-
pularnych, nawet drastycznych, zamia-
tanie spraw pod dywan, odkładanie na 
później, spowoduje, że przyjdzie się 
w końcu zmierzyć z górą lodową – za-
uważył. – Proponowane podwyżki dla 
szefów komisji też są za wysokie, jeśli 
się weźmie pod uwagę pracę niektó-
rych komisji i liczbę posiedzeń.

Łukasz Podlewski złożył wniosek, 
by proponowaną pensję dla prezy-
denta obciąć o ok. 3 tys. zł. – To i tak 
będzie duża podwyżka w stosunku do 
tego, co prezydent zarabia teraz – za-
uważył.

Propozycja przepadła jednak w gło-
sowaniu. Za pierwotną uchwałą pod-
noszącą wynagrodzenie prezydenta 
głosowało 12 radnych, trzech było 
przeciw (Podlewski, Majewski, Kuź-
miuk), a dziewięciu wstrzymało się od 
głosu.

Zmiana obowiązuje od 1 sierpnia. 
Oznacza to, że prezydent otrzyma wy-
równanie za miesiące, kiedy pobierał 
mniejsze wynagrodzenie.

Za podwyżką diet opowiedziało 
się 13 radnych, czterech było przeciw 
(Kotwicki, Kuźmiuk, Wiesław Wę-
dzonka, Woźniak), a jeden wstrzymał 
się od głosu.

Więcej dla prezydenta
Ponad 4,2 tys. zł dla przewodniczącej Rady Miejskiej Radomia, ponad 3,9 tys. zł dla szefów komisji i po 3 tys. 220 zł miesięcznie dla każdego z rajców – pod-
czas poniedziałkowej sesji radni zdecydowali o podniesieniu swoich diet. Podnieśli także pensję prezydentowi Radomia – z 10 tys. 440 na ponad 20 tys. zł. 
Zmiana obowiązuje od 1 sierpnia. 
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  IWONA KACZMARSKA
ŁUKASZ KOŚCIELNIAK 

W poniedziałek radni mieli zdecy-
dować, jak prawie co miesiąc, o rozma-
itych zmianach w tegorocznym budże-
cie. Na koniec roku do kasy wpłynęły 
pieniądze, ale też miasto ma wydatki. 
Po stronie „ma” znalazło się choćby 
5 mln zł ze sprzedaży nieruchomo-
ści przy ul. Witosa/Rataja czy ponad 
3,5 mln zł z subwencji ogólnej. Ko-
nieczne są jednak wydatki. Np. na do-
tacje dla szkół niepublicznych potrzeba 
ponad 5,8 mln zł, a na wynagrodzenia 
dla nauczycieli ponad 17 mln zł. Zwięk-
szenie zaplanowanych wcześniej kwot 
zostało spowodowane m.in. wzrostem 
minimalnego wynagrodzenia czy awan-
sami zawodowymi nauczycieli. Projekt 
uchwały zwiększał też o 413 tys. zł plan 
wydatków na wynagrodzenia w DPS-
-ach. Mniej niż planowano pierwot-
nie MZDiK wyda m.in. na Radomski 
Program Dróg Lokalnych – o ponad 
2,8 mln zł, bo ul. Wolność będzie prze-
budowywana dopiero w 2022. Zarząd 
Dróg zrezygnował też z 900 tys. zł w ra-
mach tzw. czynówek, bo mieszkańcy ul. 
Sosnowej, która miała być modernizo-
wana, nie przekazali działek na ten cel, 
a także z 3 mln zł przeznaczonych na 
modernizację wiaduktu w ul. Żerom-
skiego.

Właśnie rezygnacja z inwestycji dro-
gowych, ale i ogólny finansowy bała-
gan w mieście – bo tak widział zmiany 
w budżecie – skłoniła Łukasza Podlew-
skiego, przewodniczącego klubu rad-
nych Prawa i Sprawiedliwości do zapo-
wiedzi, że będzie głosował przeciwko 
projektowi. Koledzy z klubu poszli za 
jego przykładem i uchwała przepadła.

Klub radnych Koalicji Obywatelskiej 
poprosił o przerwę, a kiedy po godzi-

nie wznowiono obrady, okazało się, 
że odrzucony dokument oznacza brak 
wynagrodzeń dla nauczycieli. – Te se-
sja będzie trwała długo, więc jeśli rze-
czywiście nauczyciele mają nie dostać 
pensji, niech służby pana prezydenta 
przerobią ten projekt tak, by był akcep-
towalny – stwierdził Podlewski. – Na-
wet jutro możemy zwołać sesję nadzwy-
czajną, żeby nauczyciele dostali pensje.

O zwołanie posiedzenia nadzwy-
czajnego prezydent poprosił jednak od 
razu, a przewodnicząca zdecydowała, 
że odbędzie się ono po zakończeniu 
sesji zwyczajnej.

Wieczorem radni znów pochylili się 
nad projektem uchwały, która nie zo-
stała w żaden sposób zmieniona.

– To obszerna uchwała budżetowa, 
dużo przesunięć, dotyczy to też wyna-
grodzenia nauczycieli. Pani prezydent 
Kalinowska nie miała odwagi powie-
dzieć, że w kasie są pustki i nauczyciele 
nie dostaną wynagrodzenia. Rozpacz-
liwe telefony i wiadomości w stylu „co 
zrobiliście, jak mogliście” to rzecz 
niewiarygodna. Nie tak powinno wy-
glądać obradowanie w tak ważnych 
kwestiach – mówił Łukasz Podlew-
ski. – Z ciężkim sercem przychodzi 
głosowanie, gdy wyrzucane są kolejne 
inwestycje i nie mamy pewności, czy 
w tym budżecie znowu się znajdą. Do-
prowadziliście do takiego stanu, że nie 
ma pieniędzy na pensje. Wstrzymuję 
się tylko z tego powodu, że zależy mi na 

nauczycielach. To wa-
sza wina, niezależnie 
od tego, co będziecie 
pisać na Facebooku.

Później głos zabra-
ła Marta Michalska-
-Wi lk , przewodni-
cząca klubu radnych 
Koalicji Oby watel-
skiej. – Jesteśmy przed 
sesją budżetową; to 
będzie czas na rozmo-
wy o inwestycjach. Te 
telefony były słuszne, 
bo ci ludzie się bali 
o swoje wynagrodze-
nia. Mam nadzieję, 
że przyszła odrobina 
refleksji, bo są rzeczy 
ważne i ważniejsze, 
a zabezpieczenie wy-
nagrodzeń dla oświa-
ty jest jedną z naj-
ważniejszych rzeczy, 
tu nie ma miejsca na 
politykę – stwierdziła.

Zdumienia wypo-
wiedzią radnego Podlewskiego nie 
krył Kazimierz Woźniak. – Od ponad 
20 lat jestem w radzie miejskiej i nie 
pamiętam, żeby kiedyś nie trzeba było 
dokonywać przesunięć na oświatę, na 
którą wydatki ciężko oszacować. To 
słuszna decyzja, musimy wypłacić pen-
sje – stwierdził.

Do sprawy odniósł się również wice-
prezydent Mateusz Tyczyński. – Panie 
radny Podlewski, to, co pan robi, to jest 
rozpaczliwa próba wyjścia z twarzą po 
samobóju, którego sobie dzisiaj strze-
liliście. To pokazanie, że nie macie 
pojęcia, jak funkcjonuje budżet. To 
dziwne, skoro pan go tworzy i wie, jak 
on funkcjonuje – mówił. – Co do inwe-
stycji... Z powodu podwyżek materia-

łów budowlanych i tak dobrze, że wiele 
inwestycji zostało zrobionych za te 
zaplanowane pieniądze. Kasa miejska 
nie jest pusta, trzeba chcieć po prostu 
przesunąć pieniądze i do tego mocno 
namawiamy. Nauczyciele i pracownicy 
DPS-ów nie mogą cierpieć z powodu 
polityki. 

Łukasz Podlewski zwrócił uwagę na 
nieobecność na sesji nadzwyczajnej 
prezydenta Radosława Witkowskiego. 
Ale ostatecznie ten się pojawił. – Cie-
szę się, że możemy rozmawiać o tak 
ważnych sprawach. Mam swoje zadania 
do wykonania i stąd moja nieobecność. 
Ja nie tęsknię za przewodniczącym 
Podlewskim tak, jak on za mną – mó-
wił. – Budżet Radomia to w 50 proc. 
finansowanie oświaty i w każdym mie-
siącu musimy być gotowi, żeby rozwią-
zywać problemy.

Ostatecznie w głosowaniu za przy-
jęciem zmian było 13 radnych, dwóch 
opowiedziało się przeciw, a ośmiu się 
wstrzymało.

We wtorek władze miasta postano-
wiły o sytuacji w oświacie poinformo-
wać dziennikarzy. – Nie możemy wciąż 
udawać, że nie istnieje problem radom-
skiej oświaty. Ten problem z roku na 
rok jest coraz większy – mówił prezy-
dent Witkowski.

Wz r o s t  w yd at kó w n a  o ś w i a -
t ę  t o  n i e  w i n a  s a m o r z ą d u . 
W 2016 roku Radom na oświatę wy-
dał 132 mln zł, w 2021 roku było to 
już blisko 208 mln zł. A subwencja się 
zmniejsza – z 68 do 63 proc. – Planując 
rok budżetowy w oświacie nie jesteśmy 
w stanie przewidzieć wszystkich wydat-
ków. Ten budżet charakteryzuje wiele 
zmiennych. Jesteśmy np. zaskakiwani 
przez władze centralne podniesieniem 
płacy minimalnej – przypomniała wice-
prezydent Katarzyna Kalinowska.

Wyjście po samobóju
Najpierw uchwała w sprawie zmian w tegorocznym budżecie została głosami radnych Prawa i Sprawiedliwości odrzucona. Kiedy się okazało, że oznacza 
to brak wypłaty wynagrodzeń dla nauczycieli i pracowników DPS-ów, przewodniczący klubu radnych PiS proponował, by prezydent projekt budżetowych 
przesunięć zmodyfikował. Ostatecznie uchwałę przyjęto bez zmian. Na sesji nadzwyczajnej.
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Do zdarzenia doszło w niedzielę 
wcześnie rano. Ul. Słowackiego – od 
ul. Żeromskiego w kierunku wia-
duktu z dużą prędkością jechało 
bmw. W pewnym momencie auto 
wpadło na zaparkowane przed Ho-
telem Europejsk im samochody. 
Kierowca zdemolował 10 pojazdów. 
Uszkodził też własne auto. Okazało 
się, że za kierownicą bmw siedział 
36-letni mieszkaniec Radomia. Miał 
2,5 prom. alkoholu w wydychanym 
powietrzu. Mężczyzna oddalił się 
z miejsca zdarzenia, ale nie odszedł 
daleko – policjanci zatrzymali go 
w parku Kościuszki.

Kiedy 36-latek wytrzeźwiał, pro-
kuratura postawiła mu dwa zarzu-
ty. – Pierwszy z nich związany jest 
z kierowaniem pojazdem w stanie 
nietrzeźwości. Natomiast drugi za-
rzut dotyczy zniszczenia 10 pojaz-
dów. Podejrzany został przesłucha-
ny;    przyznał się do popełnienia 
zarzucanych mu czynów i wyjaśnił, 

że nie pamięta przebiegu zdarze-
nia – powiedziała nam prokurator 
Agnieszka Borkowska, rzeczniczka 
Prokuratury Okręgowej w Rado-
miu. – Ponadto w związku z tym, 
że jeden z zarzutów dotyczy kiero-
wania pojazdem w stanie nietrzeź-
wości, w stosunku do podejrzane-
go będzie orzeczony środek karny 
w postaci zakazu prowadzenia po-
jazdów mechanicznych na okres nie 
krótszy niż trzy lata.

W stosunku do 36-latka został 
zastosowany środek zapobiegawczy 
w postaci dozoru policji i poręczenia 
majątkowego.

– Od podejrzanego została po-
brana również krew w celu przepro-
wadzenia badań toksykologicznych 
w kierunku stwierdzenia, czy w jego 
organizmie znajdują się substancje 
psychoaktywne – wyjaśnia rzecz-
niczka prokuratury.

KATARZYNA SKOWRON

Staranował
10 samochodów

Pijany kierowca, który uderzył w 10 pojazdów zaparkowanych przy ul. 
Słowackiego, usłyszał zarzuty. Grozi mu od trzech miesięcy do pięciu lat 
więzienia.

– Z punktu widzenia gospodarczego 
rozwoju naszego miasta to bardzo waż-
na droga. Przebudowy ul. Marii Fołtyn 
oczekiwali m.in. przedsiębiorcy pro-
wadzący działalność i tworzący miej-
sca pracy w tej części miasta – mówił, 
podpisując umowę w sprawie dofinan-
sowania inwestycji, prezydent Witkow-
ski. – Po budowie układu drogowego na 
Wincentowie to kolejne wspólne przed-
sięwzięcie, którym dajemy biznesowi 
sygnał, że Radom to dobre miejsce do 
inwestowania.

To radni woj. mazowieckiego zde-

cydowali o przyznaniu kolejnego 
wsparcia dla lokalnych samorzą-
dów. – Okazało się, że potrzeb jest 
znacznie więcej niż przewidywali-
śmy, stąd decyzja o przeznaczeniu 
kolejnych środków w ramach na-
szego instrumentu wsparcia. Po-
wstał właśnie po to, aby pomagać 
gminom i powiatom z Mazowsza 
w realizacji inwestycji. Samorzą-
dy mogą ubiegać się o środki na 
różnego rodzaju projekty infra-
strukturalne m.in. remonty dróg, 
budynków użyteczności publicz-
nej czy tworzenie miejsc rekreacji. 

Doskonale wiemy, że są to inwestycje 
wielomilionowe i bez naszego wspar-
cia gminy i powiaty nie mogłyby sobie 
na nie pozwolić – stwierdził marszałek 
Struzik.

Wicemarszałek Rajkowski podkre-
ślał, że to już kolejne wsparcie. – Na 
początku roku do subregionu radom-
skiego trafiło 26 mln zł na realizację 
16 projektów infrastrukturalnych. Teraz 
dofinansowanie otrzymają 22 inwesty-
cje z regionu – mówił. – Dziś podpisali-
śmy umowę na budowę ul. Marii Fołtyn 
w Radomiu. Droga była w bardzo złym 

stanie technicznym i wymagała pilnej 
wymiany całej konstrukcji nawierzchni.

Inwestycja objęła budowę odcinka 
o długości ok. 1,1 km oraz przebudowę 
wszystkich warstw jezdni. W ramach 
robót powstaje chodnik o szerokości 
2 metrów oraz ciąg pieszo-jezdny o sze-
rokości 3,5 metra. Przebudowywane są 
też zjazdy do posesji prywatnych i łuk 
wyjazdowy z pętli autobusowej. Po-
wstają również miejsca parkingowe dla 
samochodów osobowych i oświetlenie 
drogi.

CT

Przebudowa z dofinansowaniem
Aż 4 mln zł otrzyma Radom z budżetu Mazowsza na przebudowę ul. Marii Fołtyn. Umowę w sprawie dofinan-
sowania inwestycji podpisali we wtorek prezydent Radosław Witkowski, marszałek Adam Struzik i wicemarsza-
łek Rafał Rajkowski.

R E K L A M A
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Finaliści

Dziesiątkę wybrali jurorzy, a czwórkę – na razie – czytelnicy i widzowie – znamy 
finalistów konkursu Co Za Talent!
W trzech castingach, odbywających się w Studio PS VideoMerc, wzięło udział ponad 60 młodych, 
utalentowanych osób z Radomia i regionu. W każdy czwartek w TV Dami i na portalu CoZaDzien.pl
prezentowaliśmy odcinek castingowy. Spośród jego uczestników widzowie, za pomocą SMS-ów, 
wskazywali, ich zdaniem, najlepszego. Wykonawca z największą liczbą głosów otrzymywał dziką 
kartę, czyli przepustkę do finału. Dostali ją: Zuzanna Stachowicz, Kamila Makowska, Wioletta 
Kwapisz i Amelia Kiełbasa. Od 2 do 8 grudnia trwa natomiast SMS-owe głosowanie na ostatnią 
dziką kartę; biorą w nim udział wszyscy uczestnicy Co Za Talent!, którzy do tej pory nie awansowali 
do finału. Ich sylwetki znajdziecie na portalu CoZaDzien.pl.

Na posiedzeniu półfinałowym 10 osób wybrało jury w składzie: Dorota Okólska, tancerka 
z Doris Dance Crew, Julia Ziętek, wokalistka i laureatka Co Za Talent! z 2017 roku, Norbi, piosenkarz 
i prezenter Radia Rekord, Mikołaj „Czester” Ganabisiński z Radomskiej Szkoły Rocka i Rafał Tatarek, 
prezes Radomskiej Grupy Mediowej. Po burzliwej dyskusji do wielkiego finału wybrani zostali: Ma-
ria Kryza, Igrek III, Natalia i Dominika, Róża Falkowska, Zespół Ludowy Pieśni i Tańca „Wolanianki”, 
Weronika Szatan, Matylda i Oliwia, Julia Panek, Brajan Sosnowski i Lena Orzechowska.
Wielki finał Co Za Talent! odbędzie się w sobotę, 18 grudnia o godz. 18 w sali koncertowej Zespołu 
Szkół Muzycznych. Będzie transmitowany w TV Dami i na portalu CoZaDzien.pl – więcej informacji 
już niebawem!

Finaliści

031 Wioletta Kwapisz,
17 lat, wokal

009 Zuzanna Stachowicz,
12 lat, wokal

021 Kamila Makowska,
8 lat, wokal

062 Amelia Kiełbasa,
16 lat, wokal

DZIKA KARTA 003 Maria Kryza,
16 lat, wokal 

017 Igrek III, 16-19 lat, taniec 036 Zespół Ludowy Pieśni i Tańca „Wolanianki”, wokal
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037 Weronika Szatan,
18 lat, wokal

024 Róża Falkowska,
12 lat, wokal

049 Julia Panek,
18 lat, taniec

053 Lena Orzechowska,
11 lat, akrobatyka

061 Brajan Sosnowski,
13 lat, wokal

039 Matylda Kotowicz i Oliwia Boniecka,
14-18 lat, akrobatki

023 Natalia Poneta i Dominika Małysa,
17-18 lat, wokal + giatara

Starostwo
Powiatu

Radomskiego

Starostwo
Powiatu

Radomskiego

Starostwo
Powiatu

Radomskiego
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R E K L A M A

  KATARZYNA KUREK

Za nami siódma edycja Nagrody 
Literackiej Miasta Radomia. Wyróż-
nienie, przypomnijmy, przyznawane 
jest co dwa lata autorom urodzonym 
w Radomiu czy związanym z naszym 
miastem albo o tym mieście piszą-
cym. Laureaci w kategorii książka 
literacka i książka naukowa/popu-
larnonaukowa otrzymują po 10 tys. 
zł.

W tym roku na sobotniej gali 
wręczenia nagrody z powodu cho-
roby nie pojawiła się i część jury, 
i część nominowanych.

– Ta nagroda jest bardzo ważna. 
Ona promuje Radom, nasz region, 
historię, tradycję. Mam nadzieję, 
że każda kolejna edycja będzie in-
spiracją do tworzenia następnych 
dzieł, a nasze miasto będzie nadal 
utrwalało się w historii polskiej lite-
ratury – mówił prezydent Radosław 
Witkowski.

Podczas siedmiu edycji Nagrody 
Literackiej Miasta Radomia zgło-
szono ok. 300 książek w dwóch ka-
tegoriach. W tym roku, przypomnij-
my, wpłynęło 38 prac; 19 w kategorii 
literackiej i tyle samo w kategorii 
popularnonaukowej.

– Dziś mamy wielkie święto lite-
ratury. Gratuluję wszystkim nomino-
wanym i laureatom. Bardzo się cieszę, 
że po raz pierwszy mogłem uczestni-
czyć w organizacji tak wspaniałego 
wydarzenia – stwierdził Przemysław 
Czaja, dyrektor Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Radomiu.

W kategorii literackiej jury nomi-
nowało troje autorów: Małgorzatę 
Boryczkę za „O perspektywach roz-
woju małych miasteczek”, Agniesz-
kę Jelonek za „Koniec świata, umyj 
okna” i Marcina Kępę za „Trójkąt 
bezpieczeństwa”. W kategorii książka 

naukowa lub popularnonaukowa rów-
nież było trzech nominowanych: Piotr 
Łopuszański, autor książki „Bywalec 
zieleni. Bolesław Leśmian”, Michał 
Nogaś, autor „Z niejednej półki. Wy-
wiady” i Robert Wiraszka, autor „Szpi-
tala św. Kazimierza w Radomiu 1829-

1968”. Laureatką w pierwszej kategorii 
została Agnieszka Jelonek. Nie mogła 
przyjechać do Radomia, więc nagrodę 
w jej imieniu odebrali rodzice.

– Jest mi niezmiernie miło. I jedno-
cześnie przykro, że nie mogę być na 
miejscu w momencie, kiedy ta nagro-
da będzie wręczona – mówiła do zgro-
madzonych w Resursie Obywatelskiej 
na przygotowanym wcześniej nagraniu    
Agnieszka Jelonek. – Dwa lata temu 
w ogóle nie myślałam, że będę w takiej 
sytuacji. Wtedy w ogóle byłam gdzie 
indziej w kwestii wewnętrznego „ja”. 

Chciałabym przekazać wszystkim, któ-
rzy do czegoś dążą, żeby wiedzieli, że 
zawsze można osiągnąć swój cel.

Mar ianna Kotowska-Jelonek , 
mama laureatki przyznała, że kiedy 
usiadła po raz pierwszy do książki 
„Koniec świata, umyj okna”, przeczy-

tała ją w ciągu godziny. –Ma zaledwie 
104 strony, ale jest tak emocjonal-
nie spięta, że dla matki, której córka 
opisuje po części swoje przeżycia, to 
są emocje podniesione do kwadra-
tu – przyznała.

Przewodniczącego jury – prof. 
dr. hab. Arkadiusza Bagłajewskiego 
także nie było na gali. Jego lauda-
cja też została wcześniej przygoto-
wana. – Współczesna proza chętnie 
użycza głosu samotnym, cierpiącym, 
zmagającym się z różnego rodzaju sy-
tuacjami, w których „ja” ulega dezin-

tegracji. Ucieka przed światem i sobą 
samym. Kameralna, oparta na kon-
sekwentnie utrzymanych rejestrach 
stylistycznych proza Agnieszki Jelo-
nek opowiada o takich właśnie sytu-
acjach – mówił.

Nagrodę Literacką Miasta Radomia 
w kategorii popularnonaukowej 
otrzymał Michał Nogaś. – Bardzo 
dziękuję jury i wszystkim, którzy 
tę książkę przeczytali. Rodzinie, 
przyjaciołom, którzy mnie wspie-
rali przez cały ten czas. Trochę 
łamie mi się głos, bo raczej nie 
jestem przyzwyczajony do takich 
sytuacji – nie ukrywał. I zapowie-
dział: – Bardzo źle bym się czuł, 
gdybym się tą nagrodą nie podzie-
lił. Patrząc na to, w jakiej sytuacji 
się znajdujemy, chciałbym przeka-
zać część pieniędzy Grupie Gra-
nica (oddolna inicjatywa łączącą 
14 organizacji pozarządowych, 
działających na rzecz praw czło-
wieka oraz wsparcia uchodźców 
i migrantów w Polsce – przyp. au-
torka), która walczy o to, żebyśmy 
pamiętali, czym jest człowieczeń-
stwo.

– Michał Nogaś napisał książ-
kę intrygującą. Napisał, chociaż 
podtytuł obszernego tomu wska-
zywałby na realizację gatunkową 

rozmów z pisarzami. To są oczywiście 
rozmowy z pisarzami. Mieszkańcami 
całego świata – od Polski po Chile, od 
Hiszpanii po Stany Zjednoczone . Bę-
dąc wszakże zbiorem wywiadów, tom 
Nogasia jest czymś, co poza tak wąsko 
rozumianą charakterystykę gatunko-
wą wykracza, stając się ponowoczesną 
sylwą – zauważył w laudacji prof. Ba-
głajewski.

Galę uświetnił koncert zespołu Mi-
kromusic. Nagrodzie po raz pierwszy 
nie towarzyszyły Targi Wydawnictw 
Regionalnych.

Święto literatury
Agnieszka Jelonek za „Koniec świata, umyj okna” w kategorii książka literacka i Michał Nogaś za „Z niejednej półki. Wy-
wiady” w kategorii książka naukowa lub popularnonaukowa to laureaci tegorocznej Nagrody Literackiej Miasta Radomia. 
Sobotnią galę uświetnił koncert zespołu Mikromisic.
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– Hans Kober – tajemniczy malarz, 
o którym nie ma wielu informacji – na-
malował piękne akwarele z widokami 
z Radomia. Zobaczymy na nich m.in. 
kościół Świętej Trójcy, targowisko 
na Wałach, czy kościół i klasztor 
bernardynów – wylicza Dagmara Gac, 
specjalista ds. PR i komunikacji.

Cena jednej oprawionej reprodukcji 
tego autora to 80 zł. Muzeum oferuje 
do wyboru trzy kolory ramek: jasny 
brąz, ciemny i czarny.

Do wyboru w wykonaniu Hansa 
Kobera mamy: „Kościół Świętej Trójcy 
w Radomiu” i „Klasztor oo. bernardy-
nów w Radomiu” – oba z 1918, „Widok 
targowiska »na Wałach« w Radomiu", 
„Kościół i klasztor pobernardyński”, 
„Brama przed kościołem pobernar-
dyńskim” i „Radom” z 1921.

– Nasz sklepik muzealny ma też 
w sprzedaży reprodukcje fotograficzne 
prac Józefa Brandta, polskiego mala-
rza batalisty, przedstawiciela szkoły 
monachijskiej – mówi Dagmara Gac.

Są nieco mniejsze niż prace Hansa 
Kobera, a jedna kosztuje 50 zł. W tym 
przypadku również klienci mogą 
wybrać kolor ramki, w której ma się 
znaleźć reprodukcja. Kupić można 
„Pościg” z ok. 1887-1888, „Spotkanie” 
z ok. 1899, „Przeprawa przez bród” 
ok. 1896, „Ulica w Chocimiu” 1875, 
„Zajazd” 1889, „Konny posłaniec” 
1881, „Na czatach” 1874, „Czaty” 
1875 i „Przeprawa przez mostek” 1879.

NIKA

Brandt 
na prezent
W Muzeum im. Jacka Malczewskiego 
są do kupienia reprodukcje prac Hansa 
Kobera i Józefa Brandta.
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Dział sztuki MJM kojarzony jest przede 
wszystkim z pokaźnym zbiorem dzieł pa-
trona muzeum, ze stałą kolekcją malarstwa 
drugiej połowy XIX i pierwszej połowy 
XX wieku, a także, z jedną z ważniejszych 
kolekcji sztuki współczesnej w Polsce, 
znajdującą się obecnie w depozycie Mazo-
wieckiego Centrum Sztuki Współczesnej 
„Elektrownia”. Niewielu zwiedzających 
wie, że w zbiorach działu sztuki znajdują 
się również niewielkie, bo mierzące ok. 
9 na 6 cm, czarno-białe dzieła sztuki, nie 
tylko przepięknie wykonane, ale i dostar-
czające cennych informacji dotyczących 
kultury materialnej XVII-wiecznej Europy. 
To właśnie seria 24 akwafort jednego z naj-
słynniejszych i najciekawszych grafików 
i rysowników czeskich – Václava Hollara 
(1607-1677).

– W odróżnieniu od oryginalnych dzieł 
malarstwa, rzeźby czy architektury, istnie-
jących tylko w jednym egzemplarzu, dzieła 
sztuki graficznej mogą istnieć w kilku lub 
nawet więcej identycznych odbitkach. Z raz 
opracowanej przez artystę matrycy odbija-
nych było wiele takich samych rycin, dlate-
go też akwaforty z naszej kolekcji, znajdują 
się również w zbiorach wielu słynnych mu-
zeów, m.in. British Museum w Londynie, 
Rijksmuseum w Amsterdamie, Metropoli-
tan Museum of Art w Nowym Jorku, Kup-
ferstichkabinett w Berlinie czy Muzeum 
Narodowym w Pradze. Ponadto znaczący 
zbiór rycin Hollara ma też uniwersytet 
w Toronto – mówi Damian Jendrzejczyk 
z działu sztuki MJM. 

Václav Hollar, znany również jako 

Wenzel i Wencelaus, po-
zos t aw i ł  po sobie  ok . 
3 tys. rycin, kompozycji 
własnych i według innych 
autorów. Cen iony jes t 
zwłaszcza za znakomite 
ryciny marynistyczne, to-
pograf iczne czy biblijne 
i alegoryczne. – W jego 
twórczości odnajdziemy 
także przedstawienia egzo-
tycznych zwierząt, zbiory 
muszli i owadów, katalogi 
okrętów, serie typów cha-
rakterystycznych i por-
trety – wylicza Damian 
Jendrzejczyk. – Wykonał 
również kilka serii grafik 
przedstawiających damskie 
stroje z wielu miast nie -
mieckich, angielskich, hisz-
pańskich, szwajcarskich, 
niderlandzkich, czeskich 
czy węgierskich.

H o l l a r  u r o d z i ł  s i ę 
w 1607 roku w Pradze. Był 
synem czeskiego urzędnika 
dworskiego Jana Hollara 
i niemieckiej szlachcianki 
Margaret Löw. Sztuki gra-

ficznej uczył się prawdopodobnie u Aegi-
diusa Sadelera – urodzonego w Antwerpii, 
nadwornego rytownika wspaniałego mece-
nasa sztuki cesarza Rudolfa II. W 1627 roku 
opuścił Czechy i rozpoczął podróż po kra-
jach niemieckich. Ok. 1631 roku osiadł we 
Frankfurcie nad Menem, gdzie rozpoczął 
naukę u najważniejszego miedziorytnika 
swoich czasów, Matthäusa Meriana. Od 
1635 roku datuje się długoletnia znajomość 

Hollara z angielskim dyplomatą, ale także 
wspaniałym kolekcjonerem i mecenasem 
sztuki Thomasem Howardem, 14. lordem 
Arundel. W latach 1636-1642 Hollar prze-
bywał w Londynie, zaproszony tam przez 
lorda. W jego posiadłości czeski rysownik 
zajmował się dokumentowaniem znaczącej 
kolekcji sztuki, w której znajdowały się dzie-
ła m.in. Leonarda da Vinci, Rafaela, Hol-
beina, Parmigianina, Dürera czy współcze-
snych artyście Rubensa i van Dycka. Warto 
wspomnieć, że część tych dzieł zaginęła 
i dzisiaj znana jest tylko z graficznych kopii 
Hollara.

W latach 1644-52 podczas angielskiej 
wojny domowej pracował Václav Hollar 
w Antwerpii dla wydawców Joannesa 
Meyssensa i Fransa van den Wyngaerde. 
Do Londynu wrócił w roku 1652, by m.in. 
wykonać cykle marynistyczne (statki holen-
derskie i brytyjskie) oraz liczne ilustracje do 
książe. Kiedy w 1666 roku wybuchał tzw. 
wielki pożar Londynu, podczas którego 
znaczna część drewnianej zabudowy miasta 
spłonęła, ryciny Hollara posłużyły do jego 
odbudowy. Zmarł w Londynie w 1672 roku 
w ubóstwie.

Radomskie grafiki Hollara 
pochodzą z dwóch serii, za-
projektowanych przez artystę 
dla londyńskiego wydawcy 
i drukarza Petera Stenda. 
„Theatrum mulierum” (Teatr 
Kobiet) z 1643 i „Aula Vene-
ris” z 1644 roku to przykład 
serii graficznej porządkującej 
obraz świata pod postacią te-
atru. Serie te zawierają ponad 
100 rycin z przedstawieniami 
kobiet z różnych miast zachod-

n iej Europy. Są 
wspaniałym źró -
dłem dla kostiumo-
logów i etnografów 
badających stroje 
i zwyczaje kobiet 
m.in. z Anglii, Nie-
miec, Szwajcarii, 
Włoch, Francji , 
Czech, Flandrii, 
Węgier, Niderlan-
dów czy Hiszpa-
nii. Na rycinach 
Hollara widzimy 
za równo m łode 
kobiety, jak i dojrzałe matro-
ny, wieśniaczki, mieszczki, 
szlachcianki, damy. Artysta 
przedstawił je i w modnych stro-
jach wyjściowych, i w tych co-
dziennych, domowych. Dzięki 
jego pracom wiemy, że w poło-
wie XVII wieku w krajach nie-
mieckich i Niderlandach modny 
był np. prosty płaszcz, w kształ-
cie dzwonu, bez rękawów, na-
kładany na głowę, swobodnie 

opadający na plecy, zwany po niemiecku 
Heuké. – Ten rodzaj wykonanego z grubej 
wełny, czasami podszytego futrem, płaszcza 
mocowany był na głowie specjalną okrągłą 
„czapką”, wzmocnioną kawałkiem drewna, 
z wystającym czubkiem i wełnianym pom-
ponem – tłumaczy Damian Jendrzejczyk.

Z kolei jedna z rycin z serii „Aula Ve-
neris”przedstawia wiedeńską elegantkę 
w stroju domowym. Ubrana jest w dwu-
częściową, popularną we Francji suknię 
alamodę, której stanik wzorowany był na 
męskim wamsie (rodzaj kaftana; usztyw-
niony i podwatowany, zdobiony nacina-
niem, haftem lub pasmanterią). Hollar 
dokumentując strój i fryzury portretowa-
nych bardzo dbał o szczegóły; był mistrzem 
graficznego przedstawiania miękkich futer, 
faktury jedwabiu, koronek, chropowatych 
powierzchni haftów.

Grafiki z kolekcji działu sztuki wykona-
ne są ulubioną techniką Hollara – akwafor-
tą, czyli techniką druku wklęsłego, w któ-
rej rycinę otrzymuje się poprzez odbicie 
wytrawionego kwasem rysunku w płycie 
miedzianej w prasie miedziorytniczej. Se-
rie graficzne „Theatrum mulierum” i „Aula 

Veneris” przedrukowywane były jeszcze 
długo po śmierci Hollara. Najcenniejsze 
są oczywiście wczesne odbitki – z lat 40. 
XVII wieku. Radomskie są późniejsze, 
prawdopodobnie pochodzą z serii wydanej 
przed londyńskiego drukarza i wydawcę 
Johna McCreery’ego w 1816 roku, odbite 
z oryginalnych matryc przygotowanych 
przez Hollara. Grafiki do zbiorów radom-
skiego muzeum trafiły przed 1939 rokiem, 
ze zbiorów Polskiego Towarzystwa Krajo-
znawczego w Radomiu.

Wszystkie kobiety
Václava Hollara

Może się nimi pochwalić londyńskie British Museum, Rijksmuseum w Amsterdamie, Metropo-
litan Museum of Art w Nowym Jorku i... Muzeum im. Jacka Malczewskiego w Radomiu. Mowa 
o akwafortach jednego z najsłynniejszych i najciekawszych grafików i rysowników czeskich – Vác-
lava Hollara (1607-1677).

Szanowni Państwo,
Kolekcją, która jest niewątpliwie 

najbardziej znana w Muzeum im. 
Jacka Malczewskiego w Radomiu, 
jest zbiór obrazów naszego patrona. 
Należy ona do Działu Sztuki, w któ-
rego składzie znajdują się: malarstwo, 
grafika, rzeźba, rzemiosło artystycz-
ne, dokumentacja sztuk plastycznych 
i plakaty. Jak opisuje kustosz i kierow-
nik działu, pani Paulina Szymalak-Bu-
gajska: „Kolekcja malarstwa oprócz 
reprezentantów dziewiętnastowiecz-
nego malarstwa z kręgu warszawskie-
go, jest reprezentowana przez prace 
tzw. „szkoły monachijskiej”, przede 
wszystkim prace Józefa Brandta (obok 
Malczewskiego niezwykle ważny dla 
Muzeum artysta), pejzaże Józefa 
Chełmońskiego oraz Władysława Ma-
leckiego. Bogato reprezentowane jest 
malarstwo Młodej Polski: m.in. Kon-
rada Krzyżanowskiego, Wojciecha 
Weissa, Olgi Boznańskiej, Leona Wy-
czółkowskiego, Jana Stanisławskiego, 
Stanisława Kamockiego. Dwudziesto-
lecie międzywojenne to prace takich 
artystów jak Zygmunt Waliszewski, 
Rafał Malczewski (rodzinne portrety, 
pejzaże przemysłowe), Zbigniew Pro-
naszko, Stanisław Ignacy Witkiewicz, 
czy Henryk Stażewski i inni.

W naszym Muzeum znajduje się 
kolekcja prac Jacka Malczewskiego 
(czwarta co do wielkości w kraju); 
liczy blisko 50 obrazów, 63 rysunki, 
2 szkicowniki i bogate archiwum ro-
dzinne malarza, istnieje stała ekspozy-
cja poświęcona jego twórczości.

Zbiory graficzne liczą ok. 4500 
prac. W ich skład wchodzą grafiki i ry-
sunki wykonane od XVII do początku 
XXI wieku.

Dział rzeźby obejmuje około 50 
pozycji inwentarzowych, w dziale rze-
miosła artystycznego znajduje się ok. 
270 obiektów, kilkaset obiektów jest 
także w Dziale Dokumentacji Sztuk 
Plastycznych.

Kolekcję Sztuki Współczesnej sta-
nowi ok. 4500 prac, w których domi-
nuje przede wszystkim malarstwo i ry-
sunek. Mamy dzieła takich artystów 
jak m.in.: Artur Nacht-Samborski, 
Tadeusz Brzozowski, Jerzy Nowosiel-
ski, Maria Jarema, Jerzy Tchórzewski 
i innych wybitnych twórców”.

Zbiory Działu Sztuki, niezwykle 
bogate i różnorodne, są prezentowane 
na wystawach stałych i zmiennych. 
Serdecznie zapraszam do ich zwiedza-
nia. W dzisiejszym artykule poznacie 
Państwo unikalną, rzadko prezento-
waną część zbiorów Działu Sztuki, 
jaką jest seria 24 rycin znanego na 
całym świecie siedemnastowiecznego 
czeskiego grafika i rysownika Václava 
Hollara..

Dyrektor Muzeum 
im. Jacka Malczewskiego 

w Radomiu
Leszek Ruszczyk
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 
polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
Kobieta – bandytka

Niezwykle śmiałego napadu bandyc-
kiego dokonano w Kozienicach. W dniu 
28 ub. m. między godziną 4-5-tą rano, do 
domu Jana Amanta na przedm. Borki, 
wtargnęło trzech bandytów, wśród któ-
rych była kobieta.

Bandyci po sterroryzowaniu domowni-
ków rewolwerem, splondrowali mieszka-
nie zabierając około 2.000 złotych gotów-
ką, w drobnych banknotach w czem było 
100 złotych bilonem.

Po dokonaniu rabunku bandyci zbiegli.
Zawiadomiona policja rozpoczęła ener-

giczny pościg.
Napad ten ze względu na udział w nim 

kobiety, wywołał wśród mieszkańców 
Kozienic niezwykłą sensację.

Ziemia Radomska nr 277, 
2 grudnia 1932

Uroczyste otwarcie „Świetlicy In-
walidzkiej”. Celem zogniskowania życia 
kulturalno-oświatowego i towarzyskiego 
wśród członków Pow. Koła Związku In-
walidów Wojennych R.P. w Radomiu ich 
rodzin i sympatyków, otwarta zostanie 
w dniu 2 grudnia rb. w zremontowanym 
i odpowiednio przerobionym lokalu po 
b. kinie „Miraż” przy ul. Żeromskiego 15, 
Świetlica Inwalidzka. 

Przy świetlicy uruchomione będą czy-
telnia pism perjodycznych, dzienników 
i wydawnictw ilustrowanych, a także 
różne gry towarzyskie w specjalnie na ten 
cel przeznaczonych pokojach.

Świetlica otwarta będzie codziennie od 
godz. 19. Wejście bezpłatne.

Pożyteczna ta placówka zasługuje ze 
wszechmiar na poparcie ze strony sze-
rokich mas społeczeństwa radomskiego.

Ziemia Radomska nr 274, 
30 listopada 1933

Usiłowane samobójstwo. Dnia 28 
b.m., w godzinach wieczorowych, w po-
koju hotelu Kupieckiego przy ul. Żerom-
skiego 2, usiłował popełnić samobójstwo 
niejaki Edwarda Cisłowski, zam. w Rado-
miu na przedm. Zamłynie przy ul. Zielo-
nej 20. Połknął on w tym celu 10 pasty-
lek weronalu. Samobójstwo spostrzeżono 
wskutek jęków dobywających się z po-
koju. Przewieziono go do szpitala św. Ka-
zimierza gdzie znajduje się na kuracji. 

Życiu jego nie zagraża niebezpieczeństwo.
Ustalono, że Cisłowski wynajął pokój 

specjalnie w celach samobójczych. Przy-
czyną tragicznego kroku były niesnaski 
rodzinne.

Ziemia Radomska nr 274, 
30 listopada 1933

Namiętna działaczka. Dnia 29 ub. m., 
Sąd Okręgowy w Radomiu rozpatrywał 
sprawę 32 letniej Katarzyny Szepetow-
skiej, mieszkanki wsi Sadkowice, pod 
Lipskiem nad Wisłą, oskarżonej o dzia-
łalność wywrotową. Szepetowska była 
członkinią Niezal. Partji Chłopskiej, po 
zlikwidowaniu, której wpadła na orygi-
nalny pomysł ciągnięcia zysków ze skła-
dek członkowskich i w tym celu usiło-
wała zakładać koła K.P.P. (Komunistyczna 
Partia Polski – przyp. red.) w okolicznych 
wsiach. Pozatem łudziła się nadzieją 
otrzymania stałej gaży od C.K.K.P.P. (Cen-
tralny Komitet KPP – przyp. red.) za swą 
pracę dla dobra komuny. Sąd po przepro-
wadzonej rozprawie skazał Szepetowską 
na 3 lata więzienia bez zawieszenia.

Ziemia Radomska nr 275, 
1 grudnia 1933

Otwarcie drogi
 Radom-Jeżowa Wola

W nadchodzącą niedzielę 18 b.m. od-
będzie się uroczyste otwarcie nowozbudo-
wanej drogi Radom – Jeżowa Wola.

Jak już podawaliśmy, wydział budow-
nictwa magistratu w tym roku wybudo-
wał 1.200 metrów drogi, wykańczając 
w ten sposób odcinek drogi na terenie 
miasta.

Resztę drogi do Jeżowej Woli wybudo-
wał wydział Sejmiku Radomskiego.

Uroczystość otwarcia tej drogi odbę-
dzie się o godzinie 10.30, w obecności 
przedstawicieli miasta i powiatu i zapro-
szonych gości przy granicy miasta (przy 
mostku).

W programie otwarcia jest przewidzia-
ne posadzenie drzewka pamiątkowego 
przez każdą zaproszoną osobę.

Magistrat zorganizował środki lokomo-
cji dla uczestników otwarcia, które będą 
zgrupowane przed gmachem Zarządu 
Miejskiego.

Ziemia Radomska nr 263, 
16 listopada 1934

Projekty specjalne

Mikołajkowy Maraton Gro-
zy – 3.12, godz. 23.00
Kino Kobiet: Dom Gucci (2D/
napisy – od 15 lat) – 8.12, godz. 
18.00
Kultura Dostępna: Córka 
trenera (2D/PL – od 15 lat) – 9.12, 
godz. 13.00 i 18.00

Seanse mikołajkowe

CLIFFORD. Wielki czerwo-
ny pies – (2D/dubbing – od 6 
lat) – 4-5.12, godz. 12.00 i 14.20; 
6.12, godz. 18.15
Chłopiec z chmur – (2D/du-
bbing – od 7 lat) – 4-5.12, godz. 
10.45; 6.12, godz. 17.00
Nasze magiczne Encanto (2D/
dubbing, 2D/ATMOS dubbing – od 
7 lat) – 4-5.12 godz. 13.20 i 16.00; 
6.12, godz. 17.30
Gwiazdka Klary Muu (2D/du-
bbing – b.o.) – 4-5.12, godz. 10.15; 
6.12, godz. 16.20

Premiery 3.12

CLIFFORD. Wielki czerwony 
pies – (2D/dubbing – od 6 lat)
Chłopiec z chmur – (2D/dub-
bing – od 7 lat)
Lokatorka – (2D/PL – od 15 lat)
Resident Evil. Witajcie w Rac-
coon City – (2D/napisy – od 15 lat)

Pozostałe tytuły

Dziewczyny z Dubaju ® (2D/
PL – od 16 lat)
Dom Gucci (2D/napisy – od 15 lat)
Nasze magiczne Encanto (2D/
dubbing, 2D/ATMOS dubbing – od 
7 lat)
Pogromcy duchów. Dziedzic-
two (2D/dubbing, 2D/napisy – od 
13 lat)
Wilk, lew i ja (2D/dubbing – od 
7 lat)
Nędzarz i madame (2D/PL – od 
15 lat)

3 XII (piątek)

Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
11.00, 14.00 – MIKOŁAJ W KAŻDYM Z NAS 2, familijny, dubbing, 
Norwegia, od 7 lat (premiera)
15.30 – BO WE MNIE JEST SEX, Polska, od 15 lat (ostatni dzień)
17.30 – LOKATORKA, Polska, od 15 lat (premiera)
19.45 – DOM GUCCI, USA, od 15 lat 

4 XII (sobota)

Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.30 – MIKOŁAJ W KAŻDYM Z NAS 2, familijny, dubbing, Norwegia, 
od 7 lat (premiera)
14.45 – ZPF Koksownik - LOKATORKA, Polska, od 15 lat (premiera)
17.00 – DOM GUCCI, USA, od 15 lat 
20.00 – ZPF Koksownik – przedpremierowy pokaz otwarcia - 1970, 
dokumentalny, animowany, od 15 lat 

5 - XII (niedziela)

Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.30 – MIKOŁAJ W KAŻDYM Z NAS 2, familijny, dubbing, Norwegia, 
od 7 lat (premiera)
14.45 – DOM GUCCI, USA, od 15 lat (ostatni dzień)
17.45 – ZPF Koksownik - LOKATORKA, Polska, od 15 lat (premiera)
20.00 – ZPF Koksownik – NOTTURNO, Francja, Niemcy, Włochy, od 
15 lat (premiera)

6 XII (poniedziałek)

Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
8.30, 14.00 – MIKOŁAJ W KAŻDYM Z NAS 2, familijny, dubbing, Nor-
wegia, od 7 lat (premiera)
15.30 – ZPF Koksownik – ZUPA NIC, Polska, od 15 lat (tylko dziś)
17.30 – ZPF Koksownik - LOKATORKA, Polska, od 15 lat (premiera)
19.45 – ZPF Koksownik – BERLIN ALEXANDERPLATZ, Francja, Niemcy, 
Holandia, Kanada, od 15 lat 

7 XII (wtorek)

Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
11.30 – ZPF Koksownik - NAJMRO. KOCHA, KRADNIE, SZANUJE, 
Polska, od 15 lat 
13.30 – MIKOŁAJ W KAŻDYM Z NAS 2, familijny, dubbing, Norwegia, 
od 7 lat (premiera)
15.00 – ZPF Koksownik – ŻEBY NIE BYŁO ŚLADÓW, Polska, od 15 lat
17.45 – ZPF Koksownik - LOKATORKA, Polska, od 15 lat (premiera)
20.00 – ZPF Koksownik – AIDA, Francja, Niemcy, Holandia, Norwegia, 
Polska, Turcja, Rumunia, Afganistan, Bośnia i Hercegowina, od 15 lat 
(premiera)

8 XII (środa)

Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.15 – MIKOŁAJ W KAŻDYM Z NAS 2, familijny, dubbing, Norwegia, 
od 7 lat (premiera)
15.45 – ZPF Koksownik - NAJMRO. KOCHA, KRADNIE, SZANUJE,
Polska, od 15 lat 
17.45 – ZPF Koksownik - LOKATORKA, Polska, od 15 lat (premiera)
20.00 – ZPF Koksownik – NOC KRÓLÓW, Francja, Kanada, Senegal, 
Wybrzeże Kości Słoniowej od 15 lat (premiera)

9 XII (czwartek)

Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
12.00 – PULS SIÓSTR, Radomski musical fi lmowy
14.30 – MIKOŁAJ W KAŻDYM Z NAS 2, familijny, dubbing, Norwegia, 
od 7 lat (premiera)
16.00 – ZPF Koksownik - LOKATORKA, Polska, od 15 lat (premiera)
18.15 – ZPF Koksownik – CHRZCINY, Polska od 15 lat (pokaz przed-
premierowy)
20.00 – ZPF Koksownik – ZŁO NIE JSTNIEJE, Czechy, Iran, Niemcy od 
15 lat (premiera)

KALENDARZ PROJEKCJI
3 XII – 9 XII  2021
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Młody trener w radomskiej Broni 
zastąpił Artura Kupca. Ten w czterech 
kolejkach zgromadził trzy punkty. 
Nowy opiekun udanie zadebiutował, 
jego drużyna bowiem w efektowny 
sposób pokonała 3:1 Pilicę Biało-
brzegi. Ostatecznie Jasik prowadził 
drużynę w 15 meczach rundy jesiennej 
i wspólnie z zespołem zgromadził 
24 punkty. We wtorek na prośbę 
trenera jego kontrakt z klubem został 
rozwiązany. Jasik będzie kontynu-
ował karierę w jednym z klubów PKO 
Ekstraklasy, gdzie będzie asysten-
tem. – Dla mnie, młodego trenera 
pojawiła się oferta z kategorii tych 
nie do odrzucenia. Jest mi ogromnie 
przykro rozstawać się z Bronią, bo to 
świetny klub i udało nam się jesienią 
stworzyć bardzo fajny zespół. Życzę 
drużynie, klubowi, całej społeczności 
wszystkiego najlepszego – oznajmił 
trener dla oficjalnej strony klubu.

W ostatnim meczu Jasika Broń 
pewnie, bo 4:1, pokonała KS Kutno 
i rundę zakończyła na 9. miejscu.

MK

Jasik
odchodzi
Ostatniego listopada Tomasz Jasik 
przestał pełnić funkcję szkoleniowca 
w trzecioligowej Broni Radom.

  MACIEJ KWIATKOWSKI

Pojedynek w Krakowie z Wisłą 
lepiej dla Radomiaka nie mógł się 
ułożyć. Już pierwsza ofensywna akcja 
beniaminka – dopingowanego przez 
blisko tysiąc widzów – zapachniała 
bramką. Otóż w polu karnym Wisły 
przewracany był Karol Angielski, ale 
arbiter Damian Sylwestrzak nakazał 
kontynuować grę. Wstrzymał ją do-
piero po sygnale z wozu VAR i po 
konsultacji przyznał radomianom „je-
denastkę”. Rzut karny na gola zamie-
nił sam poszkodowany i Radomiak 
wyszedł na prowadzenie!

Kolejne fragmenty gry pierwszej 
połowy były dość otwarte. Najpierw 
przez kilkanaście minut inicjaty-
wę mieli „Wiślacy”, by po kolejnych 
otrzymać od swoich kibiców gwizdy 
za to, że nie mogą wyjść ze swojej po-
łowy. W samej końcówce ponownie 
bliżsi zdobycia gola byli krakowianie, 
ale najpierw nieznacznie pomylił się 
Michal Skvarka. Za to w doliczonym 
czasie pierwszej połowy piękną inter-
wencją popisał się Filip Majchrowicz, 
który w sobie tylko znany sposób 
wybronił uderzenie rywala zza pola 
karnego!

Tymczasem w przer wie trener 
Adrian Gula dokonał dwóch zmian, 

wprowadzając na boisko usposobio-
nych ofensywnie: Piotra Starzyńskie-
go i Nikolę Kuveljića. Obaj wnieśli 
ożywienie w szeregi miejscowych, 
którzy coraz częściej zagrażali bram-
ce Majchrowicza. Ten jednak wciąż 
zachowywał czyste konto, a w 65. 
minucie to przyjezdni powinni pod-
wyższyć prowadzenie. Niestety, po-
jedynek sam na sam z Biegańskim 

zmarnował Mario Rondon! Niespeł-
na 10 minut później, obchodzący 
w tym dniu 33. urodziny Leandro 
Rossi, wpadł w pole karne, strzelił 
z całych sił, ale futbolówka trafiła 
w słupek! Nie minęło kilka chwil, 
a Biegańskiego zaskoczyć próbował 
Damian Jakubik, ale i tym razem 
nieskutecznie. W doliczonym czasie 
gry krakowianie stworzyli dwie bar-

dzo groźne okazje strzeleckie, ale naj-
pierw efektownie interweniował Maj-
chrowicz, a przy dobitce zmierzającą 
do bramki piłkę wybił Rossi! To nie 
był koniec emocji, bo w 94. minucie 
Thabo Cele trafił w spojenie słupka 
z poprzeczką.

Już w niedzielę, 5 grudnia, Ra-
domiak w meczu kończącym rundę 
jesienną miał podejmować Piasta 
Gliwice. Do tego spotkania w tym 
terminie jednak nie dojdzie, a wszyst-
ko przez to, że w zespole trenowanym 
przez Waldemara Fornalika wykryto 
kilka przypadków zakażenia korona-
wirusem. Nowy termin tego spotka-
nia to wtorek, 14 grudnia. W związ-
ku z tym został przełożony też mecz 
z Lechem Poznań, który miał się 
odbyć w niedzielę, 12 grudnia. Osta-
tecznie pojedynek z liderem roze-
grany zostanie dzień wcześniej, czyli 
w sobotę, 11 grudnia, o godz. 15. Bez 
zmian pozostaje termin spotkania 
z Legią Warszawa, które odbędzie 
się w niedzielę, 19 grudnia o godz. 
17.30 w Warszawie. Obecnie w tabeli 
PKO Ekstraklasy Radomiak plasuje 
się na wysokim – piątym miejscu.

Wisła Kraków – Radomiak Ra-
dom 0:1 (0:1)

Bramka: Angielski (6’ k)

Radomiak na piątkę
Piłkarze Radomiaka Radom pokonali w Krakowie Wisłę i ustanowili rekord sezonu PKO Ekstraklasy – pięć kolejnych 
meczów bez straty punktu. W niedzielę „Zieloni” nie zagrają z Piastem Gliwice – mecz został przełożony na 14 grudnia, bo 
w drużynie gości są zakażenia koronawirusem. Zmianie uległ też termin meczu z Lechem Poznań.

Fo
t. M

are
k K

wa
so

ws
ki 

, ra
do

mi
ak

.pl

Zespół Enei Abramczyk Astorii 
Bydgoszcz w 11. dotychczasowych 
pojedynkach doznał sześciu porażek. 
Tuż przed rozpoczęciem przerwy 
reprezentacyjnej, bydgoszczanie 
wykorzystali atut własnego parkietu 
i pokonali 94:71 GTK Gliwice.

Nowy trener HydroTrucku, Mihailo 
Uvalin, pod przewodnictwem którego 
HydroTruck wygrał ostatnio z mi-
strzem Polski, Arged BM Stal Ostrów 
Wielkopolski, miał na treningach 
do dyspozycji niemal wszystkich 
podopiecznych. Po przerwie spowo-
dowanej urazem do gry ma już wrócić 
Filip Zegzuła. Klub wciąż poszukuje 
zastępstwa dla A.J. Englisha. – Chce-
my znaleźć kogoś takiego, kto będzie 
pasował do tego zespołu. Ma to być 
osoba, która – podobnie jak pozostali 
członkowie ekipy – zostawi serce na 
parkiecie – mówi Uvalin.

Spotkanie między Astorią a Hydro-
Truckiem rozpocznie się w niedzielę, 
5 grudnia o godz. 17.30. W tabeli oba 
zespoły sąsiadują ze sobą i mają na 
koncie po 16 punktów. Bydgoszczanie 
jednak rozegrali o jedno spotkanie 
mniej i mają lepszy bilans zwycięstw 
i porażek. Astoria wygrała pięć razy 
i sześć razy przegrała, a HydroTruck 
wygrał cztery razy, a przegrał ośmio-
krotnie.

MK

Wracają
do gry
Po reprezentacyjnej przerwie na 
parkiety wracają koszykarze Energa 
Basket Ligi. 

Przed tym spotkaniem trener 
Bednaruk zapowiadał, że Czarni 
chcą w następnych trzech meczach 
zdobyć dziewięć punktów. Wia-
domo już, że tego celu nie uda się 
zrealizować, ale radomianom w Lu-
binie udało się zwyciężyć – zdobyli 
nie trzy, ale dwa punkty.

W partii otwarcia Czarni szybko 
objęli prowadzenie (3:5, 5:7). Potem 
miejscowi odrobili stratę (11:11) 
i trwała wymiana ciosów. Ostatecz-
nie radomianie wygrali pierwszą 
odsłonę do 23 po skutecznym ataku 
Alexandra Bergera. W drugim secie 
gospodarze wypracowali sobie prze-
wagę (9:4). Czarni jednak szybko 
zniwelowali stratę i było 11:11. Po 
dwóch skutecznych akcjach Jose 
Ademara Santany goście objęli pro-
wadzenie (12:14), ale pięć kolejnych 
akcji należało do Cuprum (17:14). 
Po bloku na Rafale Farynie lubi-
nianie prowadzili już różnicą pięciu 
„oczek” i nie oddali przewagi, wy-
grywając 25:19. W trzeciej odsłonie 
drużyny co chwilę zmieniały się na 
prowadzeniu. Ostatecznie jednak 
górą byli miejscowi, którzy wygrali 
na przewagi 26:24.

Już przy stanie 4:1 w czwartej 
partii ekipa Cuprum zanotowała 
dwa punktowe bloki. Tym elemen-
tem grali też Czarni – to właśnie 
po zatrzymaniu jednego z zawod-
ników miejscowych był remis 6:6. 
Obaj trenerz y zmieni l i rozgr y-
wających – w Cuprum nastąpiło 
to już w trzeciej partii, natomiast 
w Czarnych w czwartej. W ekipie 
gospodarzy Przemysław Stępień 

zmienił Masahiro Sekitę, a w ze-
spole z Radomia Wiktor Nowak za-
stąpił Michała Kędzierskiego. O ile 
początkowo gospodarze prowadzi-
li, tak potem Czarni wypracowali 
przewagę (13:16). W końcówce, po 
skutecznym bloku Bergera, rado-
mianie mieli setballa (22:24). W na-
stępnej akcji lubinianie się jeszcze 
obronili, ale wobec kolejnej, kiedy 
Faryna atakował mocno z prawego 
skrzydła, byli już bezradni i Czarni 
wygrali do 23, doprowadzając do 
tie-breaku.

Piąta partia zaczęła się dla pod-
opiecznych Bednaruka źle (4:1). 
Drużyny zmieniały strony przy wy-
niku 8:5. Goście zmniejszyli stratę 
do jednego „oczka” (11:10), a po 
asie serwisowym Faryny był już re-
mis 12:12. To lubinianie mieli pił-
kę meczową po skutecznym ataku 
środkowego Floriana Krage (14:13). 
Ale Czarni obronili się dobrą akcją 
w wykonaniu Bergera. Austriak 
kilka chwil później dał radomia-
nom matchballa (15:16). W kolejnej 
akcji atak zepsuł Waliński i Czarni 
wygrali to spotkanie 3:2.

Dzięki dwóm punktom zdobytym 
w Lubinie, Czarni przesunęli się 
z 13. na 11. pozycję w PlusLidze, 
wyprzedzając Ślepsk Malow Suwał-
ki i Trefla Gdańsk.

W następnej kolejce podopieczni 
Jakuba Bednaruka zagrają w Lubi-
nie z tamtejszym LUK-iem. Pojedy-
nek ten rozegrany zostanie w nie-
dzielę, 5 grudnia, o godz. 17.30.

MICHAŁ NOWAK

Ważna wygrana 
Cerrad Enea Czarni Radom odnieśli ważne zwycięstwo w Lubinie, poko-
nując po tie-breaku Cuprum. Dzięki temu podopieczni Jakuba Bednaruka 
awansowali w tabeli PlusLigi.

Niewykluczone, że był to ostat-
ni mecz Radomki w hali ze złotym 
sufitem przy ul. Narutowicza 9. 
W grudniu podopieczne Riccardo 
Marchesiego zagrają trzy ttwyjaz-
dowe spotkania – we Wrocławiu, 
Bydgoszczy i Łodzi, a na początku 
stycznia w Świeciu. Kolejny domowy 
pojedynek radomianki rozegrają do-
piero w połowie stycznia, być może 
już w nowej hali Radomskiego Cen-
trum Sportu przy ul. Struga.

Radomka ten mecz rozpoczęła 
znakomicie. Podopieczne Riccardo 
Marchesiego praktycznie nie myliły 
się w ataku – przy stanie 9:5 miały 
88 proc. skuteczności. Potem jednak 
zaczęły się mnożyć błędy własne 
w radomskiej ekipie i rzeszowianki 
nie tylko doprowadziły do remisu 
(15:15), ale też wyszły na prowadze-
nie (18:20). Kilka chwil później sku-
teczna w ataku była Bruna Honorio 
Marques i Developres miał piłki 
setowe (22:24). Nie wykorzystał ich 
jednak. Radomka końcówkę roze-
grała znakomicie, zdołała odwrócić 
losy tej partii i wygrała po walce na 
przewagi 28:26.

Drugi set nie miał większej histo-
rii. Od początku do końca domino-
wał w nim Developres. Świetny mo-
ment miała Honorio, która od stanu 
7:9 skończyła cztery akcje z rzędu 
(7:13). Podopieczne Stephane’a An-
tigi nie dały sobie wyrwać zwycię-
stwa (16:25). Radomiankom dość 

mocno spadła skuteczność w ataku. 
W drugiej partii wyniosła jedynie 
33 proc.

Trzeciego seta miejscowe zaczęły 
równie źle. Do stanu 1:6 rzeszowian-
ki zanotowały aż cztery punktowe 
bloki! Gra miejscowych wyglądała 
w tym fragmencie fatalnie. Zespół 
był kompletnie zagubiony, rozbity 
i nie był w stanie odnaleźć swojego 
rytmu. Po autowym ataku Katarzy-
ny Zaroślińskiej-Król było... 2:14! 
O grze Radomki w trzeciej odsło-
nie nie można napisać nic dobre-
go. Radomianki przy Developresie 
wyglądały jak juniorki... Przyjezdne 
wygrały do 11.

Gospodynie otrząsnęły się nieco 
po fatalnym trzecim secie i w kolej-
nym nawiązały już walkę z rywalka-
mi. To jednak cały czas Developres 
miał inicjatywę (12:14). Tę przewa-
gę podopieczne Antigi utrzymywały 
w kolejnych minutach i nie dały so-
bie wydrzeć zwycięstwa. Wygrały do 
21 i w całym meczu 3:1.

Dla Radomki była to piąta poraż-
ka w sezonie 2021/22. Radomianki 
spadły na szóste miejsce w tabeli 
Tauron Ligi. W następnej kolejce 
podopieczne Riccardo Marchesie-
go zagrają z dziewiątym w tabeli 
#VolleyWrocław. Mecz ten rozegra-
ny zostanie w niedzielę, 5 grudnia, 
o godz. 12.30.

MICHAŁ NOWAK

Fatalny
trzeci set

E.Leclerc Moya Radomka Radom nie zdobyła ani jednego punktu w star-
ciu z Developresem Bella Dolina Rzeszów. Radomianki przegrały 1:3, 
a o trzecim secie chciałyby jak najszybciej zapomnieć.
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